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Ciężkie warunki dla Niemiec. Granice Polski, Przebieg piorwszego posiedzenia kongresu pokojowego w Wersalu. 
| Prus Wschodnich od strony | nich zarządza sle: Po pierwsze głosowa- 


B. IL donosi s Paryża: 


Reuter ogłaszasza: Traktat pokojo- 
wy, który wozoraj wręczony został niem- 
com, nie jest dokumentóm definitywnym. 
Składa się on z 16 artyknłów. 

Art 1 zawiera układ o związku na- 
todów. 

Art 2 wykreśla granice Niemiec 
począwszy od półnoeno-wschodniego pyn- 
ktu obecnej granicy Belgji. 

Art. 8 składa sią z 12 klauzul, zo- 
bowiązujących Niemcoy do uznania zmian 
politycznych, które wprowadzą pokój w 
Europie; stwarza on dwa nowe państwa: 
wzecho-słowackie i polskie, przewiduje 
kroki w celu ich uznania, rewiduje pod- 
stawy suwerenności  Belgji I zmienia jej 

ranice, tworzy nowy system rządów w 
uksemburgu i w zagłębiu Saary, oddaje 
klsacje 1 Lotaryngję Francji, ozyńi przy- 
otowania do przyłączenia odpowiednich 
erytorjów Szlezwiku do Danji i żąda u- 
knania niezawisłości Austrji. 

Art. 4 dotyczy politycznej rekon- 
strokeji terytorjów europejskich, zawiera 
ogólne rezygnacje Niemiec s zagranicz- 
nych kolonji 1 praw zagranicznych, dalej 
uznaje angielski protektorat nad Egiptem 
i anuluje układ z Algericast, 

Art. 5 zawiera wojskowe, morskie i 
aoronantyczne warunki, ogranicza rożmia- 
ry niemieckiej armji i floty, znosi pow- 

zechną mutbą wojskową w Niemczech, 
ako pierwszy krok do ogólnego rozbro» 


Art 6 nakłada na wszystkie państwa 
potmi na traktacie obowiązek utrzy- 
ye ~ yagen A ady, żołnierzy pole- 

łych na wojnie, uje sprawę powro- 
G jeńców birdan f PZG 

Am. 7 dotyczy odpowiedzialności i 
kary 1 prsewideje 200 orkę sądowe 
przeciw byłemu cesarzowi Wilhelmowi, 

Art. © dotyczy wynagrodzenia szkód 
å i pioke co mugi nastąpić ze stro- 
my Niemiec, oras zawiera specjalne za- 
trądzenia so do dokumentów i trofeów 
fobranych przez niemców. 

Art. 9 zawiera klauzule finansowe 
som urzeczywistnienia zarządzeń po- 


pezedniego ustępu. 
Art, 10 bardzo skomplikowany przy- 
Wraca moo obowiązującą umowom i kon- 


eesjom, wynikającym z ustaw niepolity- 
Banych napra. co do poczt i telegrafów, 


sdrowia itd. które to przepisy obowiązy- | 


wały przed wojną. Ten ustęp zawiera 
specjalne postanowienia co do handlu 
spjam i podobnymi środkami. 

Art. 11 dotyczy żeglugi powietrznej. 

Art. 12 zawiera klanzule co do mię- 
dsynarodowej kontroli portów, kanałów i 
kolel xa specjalnym postanowieniem eo 
do kavala kilońskieso. 

Art. 18 dotyczy umów ¢o do pracy. 

àr, 14 zawiera qwarancję przepro- 
wadzenia traktatu. 

£rń, 15 składa się z szeregu klauzul 
gwarancyjnych i dotyczy ratyfikacji trak- 

u ' 

Art. 1. Niemcy uznają pełną nie- 
zawisłość niemieckiej Anstrji. Granice 
państwa czecho-słowackiego wobec Nie- 
miec pozostauą takie same jak granice 
. Czech z roku 1914. 

fżiemcy odctępują Polsce 
więliszą cząść Górnego Ślą= 
ska, Poznańskiego i prowin* 
cje zachodnic=pryskie na les. 
wym brzegu Wisły. Palłude 
mown i wachodnia granio 


| nolskicj będzie ustalona 
| na podstawie plebiscytu. — 


Gdańsk wraz ze swoją bex- | 


pośrednią okolica bedzie 
woinem państwem. 

Niemiecko-duńska granloa będzie n- 
stalona xgodnie z życzeniem ludności, 
Traktat w Brześcia Litewskiego żostaje 
anulowany. Niemcy rezygnają ze wSzj- 
stkich swoich praw, tytułów prawnych i 
przywilejów ©0 do awoich posiadłości po- 
za Eoropą, Niemcy resygnują na rzecz 
państw sojuszniczych i sprzymierzonych 
ze wszystkich swoich zamorskich posia- 
dłości, podobnie w odnowienin do Chin 
ze swoich przywilejów w Chinach, 

Art. 2 dotyczy granio njemieojelod, 
Granice że są ustalone w dwue się arn 
Pierwszy traktuje o właściwych Niem- 
sach, drugi o Prusach Wschodnich. Linja 
graniozna między nowym państwem pol- 
skiem a Prusami Wschodnimi z jednej, 
oraz linja graniozna między Prusami 
Wschodnimi a Litwą z drugiej strony są 
o tyle w szczegółach ustalone, że będą 
pozostawione komisjom granicznym celem 
uregulowania na miejscu. 

, Granica Luksemburgu i Szwajcarii 
jest taka sama, jaka była w sierpnia 1914. 
Granitoa Francji jest taką samą jaką była 
18 lipca 1870 m = zastrzeżeniem 00 do 
DANN Saary. 

Granites Austrji jest taką samą jaką 
była w dniu 8 sierpnia 1914 roku aż do 
punktu w którym zaczyna się nowe pań- 
stwo ozecho-słowackie. 

Granica czecho-słowackha idzie wzdłuż 
starej granicy między Niemcami a Austrją 
aż do punkta, w którym zaczyna się no- 
we państwo polskie. : 

Granica między państwami a Danją 
oraz część granicy między Prusami wscho- 
dnimi a Polską pozostawiona jest rozs- 
strzygnięciu plebiscytu. 

Art, 8 postanawia, że Niemcy mają 
się zgodzić na zniesienie traktatu z roku 
1880, na mocy którego Belgja uznaną z0- 
stała za neutralną, Odnośnie do Luksem- 
burga odwołają Niemoy wszystkie swoje 
traktaty i konwencje z wielkim księstwem 

| luksemburskim zawarte i uznają, że Luk- 

| senburg, począwszy od 1 stycznia 1919 r. 

| przestał być częścią niemieckiego zwią- 
zku ełowepo. 

Odnośnie do lewego brzegu Renn 
zarządza traktat, że Niemcy na teryto- 
rjum przynajmniej 50 kilometrów od Re- 
nu nie będą miały prawa budowania ża- 
dnych fortyfikacji, na tym terytorjum 
nie wolno Niemcom ani stąłe ani czaso- 
wo utrzymywać wojsk ani instytucji słu- 
Żących do ułatwienia mobilizacji. Jeżeli 
nastąpi naruszenie tego artykułu, wów- 
czas Miemoy będą nważane za kraj, któ- 
ry podniósł kroki nieprzyjacielskie prze” 
siw Ssygnatarjuszom traktatu, za kraj, 
który zamierza naruszyć pokój światowy. 

dako rekompesatę za zniszczone ko- 
pałnie we Francji północnej i jako za- 
płatą na rachunek odszkodowania odstą- 
pią Niemcy Francji pełna posiadanie za- 
ułębia Saary ze wszystkimi środkami i 
urządzeniami. Będą one oszacowane przez 
komisję i włączone do sumy odszkodo- 
wania, Po latach 15 nastąpi plebiscyt w 
celu wysłuchania życzeń ludności co do 
przynaleźności państwowej, 


niowej i północnej granicy Pras. 


Odnośnie do plebiscytu dla poład- 


nie ma nastąpić w regencji olsztyńskiej 
miedzy południową granica Pros wschod- 


nich a północną granicą regencji olsztyń- 


skiej na obszarze zakreślonym następuią- 


oymi linjami: Tinja dotykającą wschod- 


nioh i zachodnich Prus aż do połączenia 


się z linją graniczną od Oleska 1 do po; 


łączenia sie z obeong granicą państwa. 


Drugi piebiscyt nastąpi w okręgu posto- 
lińskim (Stuhm) i różnogórskim (Rosen- 


berg). w cześciach okregu malbnrskiago 
EIPEEAE RW. | BP ET Z 0 2 TEDA PE BATE WT00: TNPZ 


i kwidzyńskiego, położonych na wschód 


od „Wisły, 

W każdym z obn tych M reż bę: 
dą musiały wojska niemieckie i nrzędni- 
oy w przeciągu 14 dni pò zawarciu poko- 
ju opuścić kraj, który oddany będzie pod 
pieczę komisji 5 esłonków, zamianowa- 
nych przez 6 państw sojuszniczych. Ko- 
misja ta będzie miała za zadanie prze- 
prowadzić wolne, sprawiedliwe i tajne 
głosowanie, poczem zaproponaje ona 6 
mocarstwom |linję graniczną 1 ukończy 
swe prace, gdy nowa linja będzie ustalo- 
na i nowe mładze wprowadzone, Prusy 
wschodnie będą miały wolny przystęp do 
Wisły i prawo używania Wisły. Półnoonó- 
wschodni skrawek Prus wschodnich % o- 


stwom sprzymierzonym. 

Niemoy zgadzają się przyjąć tę re- 
galacją potrzebną ze względu na narodo- 
wość mieszkańców. 

Franice Gdańska będą przez komi- 
sje, która ma być zamianowans w prze- 
ciągu 5 miesięcy po zawąroin pokoju u- 
staloną. Komisja ta składać się będzie 
z 8 przedstawicieli państw koalicyjnych 
i sprzymierzonych, z jednego przedstawi- 
ciela Polski i jednego przedstawiciela 
Niemiec. 


|| 
Wedle artykuł 7 od Holandjł ma 
się zażądać wydania byłego cesarza Wil- 
helma. Będzie utworzony osobny trybu- 
nał, do którego należeć będzie po 1 przed- 
stawicieła każdego z 5 mocarstw. Try- 
bunał kierować się będzie najwyższymi 
| zasadami międzynarodowej polityki i be- 
dzie miał obowiązek orzec wszelką karę, 
którą uzna za odpowiednią. 

W artyknie o odszkodowa- 
nin wojennym  powiedzianem jest: 
Państwa ententy i sprzymierzone czynią 
Niemoy odpowiedzialnymi za wazelkie 
straty, jakie powstały wskutek wojny. 


floty handlowej usnaje rząd niemiecki 
prawo aljantów do zwrócenia im (Krsatz) 
wsaystkich okrętów tona za toną, klasa za 
klasą, podobnie jak i okrętów rybackich, 
które w ozasie wojny zostaly zniszczone lub 
uszkodzone, mianowicie wszystkich niemieo- 
kich okrętów handlowych o pojemności 1600 


-ton i wyżej, połową okrętów od 1600 ton 


kolicą Kłajpedy ma być odstąpiony pañ- | 


| 
| 


Ogólna suma odszkodowania przekroczyć | 


może zdolność płacenia Niemiec. Niemcy 
biora na siebie powetowania wszystkici 
szkód, wyrządzonych osobom cywilnym. 
które to szkody ustalone są w 7 katego- 
rjach. Ogólne odszkodowanie do jakiego 
Niemcy będą zobowiązane, a które objęte 
jest tymi 7 kategorjami, będzie ustalone 
najpóźniej de maja 1921 roku. Oprócz 
tego mają niemcy zwrócić aljantom za- 
braną gotówkę i niektóre przedmioty, 
które mogą być rozpoznane. 


| z narodów nie pozostała czysta. 


Jako natychmiastowy "rok w kierun- | f 
| opuścili salę, 


ku odbndowy mają Niercv zapłacić w 
kieranka odhadowy mają Niemcy zapłacić 
w przeciągu 2 lat 20 miijardów marek w 
złocie, w towarach, okcętach i w innej 
formie. Komisje dla odszkodowań ma 
gbadać niemiecki system podatkowy. 

- -jMąqnQqónie do niemieckiej 


do 1000 ton, zwartą część wielkich okrea 
tów rybackich i innych statków rybackich. 
Okręty te mają być wydane w przeciągu 
2 miesięcy. 
Ustęp 16 wylicza gwarancję, jakie 
ługnją aljantom oo do wypełnienia wa- 
runków traktatn pokojowego. Niemieckie 
terytorja na zachód od Renu i przyczółki 
mostowe będą przez wojsko . sojnsznicze 
i ME ony obsadzone przez lat 16. 
8 


Jeśli mcy wypełnią warunki traktatu, 
wówozas opróżnione będą niektóre ris 
m. i. przyczółek mostowy Kolonja po latach 


5, wszystkie inne terytorja m, i, przyczółek 
mostowy Koblencja będą opróżnione po la- 
tach 10, reszta zaś m, i. przyczółek mostówy 
Mogumcja hędzie opróżniona po latach 16 
Jeżeli komisja odszkodowania ustali, że 
Niemcy w przeciągu lat 16 nie dopełniły 
kę MA, wówczas wspomniane terytorja 
badą ponownie obsadzone. Jeżeli do lat 15 
Niemcy wypełnią warunki traktatu, wówczas 


armje okupacyjne będą natychmiast wycofane, 


Uroczystoś wręczenia traktata pokofowega. 
Berlin, 8 maja. 
@. A. T) 

„Lokalanzeiger* donosi s Wersäft: 
zjazd delegatów pokojowych do pałacu 
Trianon w Wersalu rozpoczął się wczoraj 
o godzinie 2 po południa i trwał przes 
osłą godzinę. 

Delegatów niemieckich wprowadził 
do sali pułkownik Henrys. Delegaci nie- 
mieocy wszedłszy do sałf skłonili się 0 
beonym tam delegatom ententy, którzy 
powstali z miejsc i urocżyście odpowie 
dzieli na ukłon niemoów. i 

Wkrótce potem zabrał głos Olemem 
ceau, który zaznaczył, że warunki poko. 
jowe są twarde, są jednak wynikiem woj- 
ny, którą Niemcy w okrutny sposób świa- 
tu narzucili. Hr. Brockdorf-Rantzau od- 
powiedział w języku niemieckim, Każdy 
zdanie jego mowy tłómaozył natychmiast 
tłómacz na jezyk francuski 1 angielski. 

Hr. Brockdorf-Rantzau oświadczył, że 
nie tylko Niemcy sami ponoszą winę w 
wybuchu wojny. Po obu stronach były 
okrucieństwa i nadużycia, a karta żadnego 
Mową 
swoją zakończył hr. Brockdorf-Rantzau 
następującymi słowy: „Przyjmujemy trak- 
tat » dobrą wolą do przestudjowania 
wszystkich warunków i w nadziej, że bę- 
dziemy mogli go podpisać". 

Akt wręczenia warunków pokojowych 
zakojiczył się o godzinie 4 po południu, 
o której to godzinie delegaci niemieccy 


Paryż, 8 maja. 
(P. A. T.) 


Radjo warsz. Wczoraj w Wersalu w 
wielkiej sali Tianon-Palast o godzinie $ 
po południa nastąpiło wzączenie traktatu 


rA 


O m, > o Ra ZE A 


pokojowego pełnomocnikom "niemieckim. 
Ceremonja byla bardzo skromna i krótką. 
Przyjazd delegatów pokojowych do pałacu 
Trianon „Le Temps* opisuje w następu- 
jących słowach: O godzinie 2.15 rozległa + 
się komenda „Prezentuj broń“ To piler- 
wszy z delegatów pan Clemenceau zaje- 
chał przed podwoje Trianonu. Bezpośred- 


| 
| 


| 


nio po nim przybył Pichon, francuski mi- | 


nister spraw zagranicznych. W drzwiach 
pałacu pan Wiliam Martin wita kolejno | 
wszystkich delegatów państw sprzymie- 
rzonych, którzy przybywają prawie bez 
przerwy w pojazdach: Vessić, Serbja, puł- 
kownik House, Stany Zjednoczone Veni- 
gelos, Grecja, dalej marszałek Foch, który 
wyszedł z powożu przed bramą w parku 
i pieszo zmierza ku frontowi empan 
hanorowej, ustawionej przed pałacem, a 
odbywszy krótki jej przegląd, wchodzi do 
wnętrza. Potem przybywają Balfour, An- 
- glja, Matsui, Japonja, Tardieu i Philip 
Barthelet, Francja i White, Stany Zjedno- 
czone. O godzinie 2.560 zajeżdża prozy- 
dent Wilson, za nim Orlando i Sonino, na- 
stępnie Orespi i Lloyd George. Za chwilę 
znów Huysmans, Belgja, Bratianu, Rumu- 
njas, Paderewski, Polska i t,d. prawie bez 
ydy © Delegaci jeden po drugim wcho- 
dzą w bramę pałacu. O godzinie 2.55 już 
wszyscy delegaci państw sprzymierzonych 
są w komplecie.sZ przed palącu cofa się 
aka anja honorowa, która przywitała 
ybywających, prezentując broń. 
4.75% kolej na pełnomocników nie- 
mieckich. O godzinie ? min. 5 zajożdźa 
powóz z pułkownikiem Henrys, szefem 
franeuskiej misji wojskowej. W drugim 
owozie zaj nim zajeżaża hr. Brockdor(- 
antzau w towarzystwie jednego z dele- 
gatów niemieckich. Niemiecki minister 
spraw zagranicznych jest ubrany w snrdut 


wizytowy, na głowie twardy kapelusz.. 


ństa zaciśniete. Podczas gdy wchodzi, 
na schody prowadzące do pałacu zajeż 
dźają pojazdy % resztą pełnomocników 
niemieckich. Hrabiemu Brockdorf-Rantzan i 
delegatom niemieckim do westybułu pa- 
łacu towarzyszą panowie William Martin 
i pułkownik Henrys. Przed delegacją 
miemięcką wchodzi do sali odźwierny fran- 
hej ministerstwa spraw. zagranicz- 
nych i anonsuje: Panowie pełnomocnicy 
emieccy. 
Lyon, 8 maja. 
(P. A. T.) 

Radjo warsz. Kiedy zgromadzili w 
` sali konferencyjnej w Wersalu pełnojmoc- 
nicy państw sprzymierzonych i wprowa- 
dzono pełnomocników niemiegkich, zabrał 
głos prezes konferencji Clemenceau: 
siedzenie ogłaszam za otwarte. Nie czas 
ani miejsce na zbyteczne słowa, 
sobą macie uprawnionych przedstawicieli 
wielkich i małych państw sojuszniczych i 
sprzymierzonych, które przeszło cztery 
łaty prowadziły narzuconą im okrutną 
wojnę. Nadeszła godzina ciężka uregu- 
lowania rachunkn. Wyście prosili nas o 
sią My jesteśmy skłonni dać Wam 


Akt, który Wam wręczy sekretarz 
generalny konferencji, wyjaśni Wam, ja- 
ie warunki ałożyliśmy. Dla umożliwie- 
nia Wam przestudjowania tekstu traktatu 
otrzymacie wszystkie niezhędne ułatwie- 
nia, nie mówiąc już o grzeczności, któro 
gą przyjąte wśród narodów © wilizowach. 
By Wam dać poznać i drugie obli- 

oge tego, co myślę, muszę ta dodać, f£ 


Przed 


Po- , 


mm m Z 0 0 M MK MM 


ten drugi pokój wersalski, który ma się ` 


nowić przedmiot naszych narad, zbyt dro 
o został okupiony przez reprezentowane 
utaj narody, byśmy nie mieli dążyć jed- 
nomyślnie wszystkimi Środkami do usy- 
kenia należnego nam, uprawnionego 28- 
dośćnozynienia. 
Ohciałbym dalej zawiadomić panów 
pełnomocników o przyjętym sposobie pro- 


wadzenia dyskusji. Jeśli ktoś z panów ` 


ma do przedstawienia ze swej strony ja- 
kiss uwagi, oczywiście zostanie dopuss- 
ozony do głosu. 
dyskusja prowadzona w żywem słowie, 
lesz uwagi swoje ma przedstawić na piś- 
mie. Pełnomocnicy niemieccy mają ter- 
min 16 dniowy dłą przedstawienia na 
piśmie w języku franenskim i angielskim 
uwag dotyczących całego traktatu poko- 
jowego, a podzielonego według następu- 
jących kwestji: Liga narodów, granice 
geografirzne Niemiec, klauznie w sprs- 
wach politycznych FKnuropy odnośnie do 
Belgji, Luksenburga, zagłębia Saary, Al- 
zaoji i Lotaryngii, Austrji, Ozechosłowa 
cji, Polski i Prus wschodnich, Danji 

Heigolandji, klanzulę w sprawie Rosji 

państwa rosyjskiego, uznanie nowyc 

państw europejskich, klauzule polityczne 
co do spraw pozauropejskich, klauzule o- 
gólne w sprawie zrzeczenia się Kolonji, 
sprawa Siamo, Libecji, Marokka, kgiptu, 
Turcji, Bułgarji i Szantungu, klauzulę w 
sprawach wojskowych, morakich i areo 
oautycznych i kwestja jeńców wojennych, 
pdpowiedzialność zs wojnę i zabespie- 
azania pokoju na przyszłość. naprawa 


szkód wojennych, klauzule finansowe, | Misjola to w pamięci, 


e ekonomiczne; sprawa portów i | 
dnych, żalaznych, żeglugi po- 
= Are organizacja pracy, gwarancje 


— A A m 


| min, 


PIĄTEK, 


1 okupacja terytorialna, ` postanówienia | 
| końcowe, wykonanie postanowień ukladu 
rozejmowego, koniec wojny i stan po- 
kojowy. 

Przed upływem togo terminu peł- 
nomocnicy niemieccy będą mieli możność 
nadesłania swoich odpowiedzi wzelędnie 
stawiania pytań odnośnie do wymienio- 
nych spraw. Rada najwyższa po zbadaniu 
i mwag, przedstawionych w zakreślenym 
terminie udzieli delegacji niemieckiej pi- 
semnej odpowiedzi 1 wyznaczy jej tar- 
w którym pełnomoeniey niemieccy 
mają udzielić ostatecznej odpowiedzi 
Dodaję, że roznmie się samo przez się, 
iż po przedłożenin nam przez „pełnomoc= 
ników niemieckich pisemnie uwag, dajmy 
nato za 2 lub 8, 4 czy 5 dni, my ze swej 
strony nie omieszkamy odpowiedzieć w 
dłuższym terminie niż 5 dniowym. By 
niepotrzebnie nie tracić czasu, dyskusja 
bedzie się rozwijać w możliwie najszyb- 
szym tempie we ws*azanej urzezemnie 
formie. 

Jeżeli ktoś ma w tej sprawie coś 
do powiedzenia, gdy zostanie przetłóma- 
szons moje mowa, jestem do jego dy- 
spozycjł. 

Hrabia Brockdorf Rantzao: Proszę o 
głos. 

Prezydent konferencji Qlemenceaw: 
Pan hrabia Brockdor(-Rentzau ma głos. 

Brockdorf-Rantzau: Jesteśmy do głę- 
bi przejęci deniosłem zadaniem. dla któ. 
rego żeśmy się tu zebrali, a które pole- 
ga na jaknsjrychlejszem przywróceniu 
światu trwałago pokoju. Bynajmniej nie 
łudzimy sią co do rozmiaru naszej klęski 
i co dò stopnia naszej bezsiły. Wiemy, 
że siła armji niemieckiej jest złamana. 
Znamy natężenia nienawiści, z jaką się ta 
spotykamy i przychodzimy wysłuchać wy- 
magań, podyktowanych przez. zwycięzców, 
którzy zarówno każą nam, jako zwyciężo* 
nym ponosić koszta, jakoteż będą siesta- 
rali ukarać nas, jako winnych. 

Żąńa się od nas, byśmy się sami u- 
znali jako odpowiedzialni za wine. Podo= 
bne wyznanie w moich ustach byłoby kłam- 
stwem. Daleki jestem od chęci zrzucenia 
z Niemiec wszelkiej odpowiedzialności za 
wybuch tej wojny Światowej. Stanowisko 
dawnych rządów niemieckich z wyjątkiem 
zachowania sie na konferencji pokojowej 
w Hadze jako też wszystko, co one uczy- 
niły i omieszkały uczynić w ciągu 12 tra- 
gicznych dni lipca, niewatpliwie przyczy- 
niło się do katastrofy, Natomiast stano- 
wozo sprzeciwiam się twierdzeniu, jekoby | 
saty ciężar odpowiedzialności panosiły | 
Niemcy, gdyż naród niemiecki był prze- 
kobany, że prowadzi wojnę obronną. Nikt 
z nas nia stara się stwierdzić, jakoby roze 
pątanie katastrofy datowsło się jedynie 
od owej fatalnej chwili, kiedy następca 
tronu anstryjackiego padł pod oiosamt 
mordercy. 

W ciągu ostatniego półwieku imper- 
jallzm wszystkieh państw europejskich 
stałe żatrował położenie międzynarodowe, 
Polityka odwetn kierowana przeciw poli- 
tyce ekspansji, lekceważenia prawa naro- 
dów stanowienia o swoim losie przyczy= 
niły się do ochrony Europy, która doszła 
do najwyższego stężenia w Wojnie świa- 
towej. 

Mobilizacja Rosji odebrała politykom 
możność uleczenia tej choroby i rozstrzy- 
gnięsie oddały w ręce władz wojskowych. 
We wszystki ch krajach nieprzyjaciel skich 
wśród ladności głośne były DASPOWNNIE | 
6 zbrodniach niemieckich, rzekomo przez | 
niemców w czasie wojny popełnionych, 

Także i my jesteśmy gotowi przy- į 
źnać się do niesprawiedliwości, których | 
dopuszczaliśmy się. Nie przyśliśmy tutaj, | 
by spowodować zrzucenie odpowiedzial- 
ności z tych, którzy zarówno pod wzęglą- 
dem politycznym jaki ekonomicznym pro- 
wadzili wojuę ani aźoby zaprzeczyć sbro= 
dniom przeciwko prawom narodów. 

Ponawiam oświadczenie złożone z po» 


, egątkiem wojny w ssjmie rzeszy niemiec- 
Nie będzie to jednak | 


kiej; Ueczyniono Belzji krzywdę 1 my | 
kpa ją naprawić. Lecz o ile o samo 
prowadzenie wojny chodzi, to nietylko 
jedni Niemcy dopuszezali się błądów. Ka- 
kdy naród europejski zna fakty i osoby, 
których najlepsi patrjoci wśród nich nie 
wspominęją inaczej jak tylko z przykro- 
ścią, Nie. chciałbym mnożyć rekryminacji, 
gdyż jeśli od nas żąda się ekspijacji, 
nie można zapominać samego traktatu ro- 
aejmowezo. Trzeba było aż 6 tygodni. 
ażebyśmy uzyskali rozejm, trzeba było at 
6 miesięcy, ażebyśmy się dowiedzieli © 
Waszych warunkach pokojowych. Ber- | 
przecznie, 4e zbrodni popełnionych w 
„asie wojny nie da się rozgrzeszyć, Zo- 
stały ono popełnione w czasie zapasów 
u awycięstwo i w trakcia o obronę egzy- 
stencji narodowej w stanie natężenia u- 
cauć, które zawąociło całą świadomość na- 
rodu, Setki tysiący niewalczących, które 
od 11 listopada swginęły w następstwie 
biokady, zostało wymordowapych z zimną 
premedytacją, Kiedy nagi przeciwnicy już | 
uzyskali awycięstwó, mieli.je zapewnione. 
kiedy mówicie o 
odpowiedzialności i ekspijacji, 


neutralna, przed, ksózą,. 


9 maja TYTP r. 
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wyznania wszystkie wybitne osobistości 


dramatu, dla której wszystkie archiwa 
stałyby otworem, byłaby w stanie ozna- 
czyć stopień odpowiedzialności wszyst- 
kich uczestników wojny, 

W toi-konforencji, na której jesteś- 
my odosobnieni, heg sprzymierzeńców 
wobec przeważnoj liczby naszych przeci- 
wników nie jesteśmy jednak bez obrony. 
Wy samł daliście nam sojusznika, prawo, 
które zostało nam zagwarantowane kon- 

wencją o zasadach pokoju. Państwa en- 
tenty 1 irh sprzymierzeńcy w okresie od 
5 października do 5 listopada 1918 zrze- 
kły sią pokoju, opartego na pwałcia i na 
sztandsrza wypisały pokój, oparty na 
sprawiedliwości. W dnin 5 października 
1918 rząd niemiecki jako podstawę roko» 
wań pokojowych zaproponował zasady 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Am?e 
ryki. W dniu 5 listopada sekretarz Sta- 
nów Lansing zawiadomił rząd niemiecki, 
że państwa ententy i ich sprzymierzeńcy, 
zeodziły się przyjąć te podstawy z dwo= 
ma zastrzeżeniami. 


Zasady prezydenta Wilsonn stały się 
więc obowiązujące dla obu stron wojująe 
cych, tak dla nas jakoteż dla Wes 1 Wa- 
szych sprzymierzeńców. Zasady te żądają 
od nas ciężkiob ofiar zarówno pod wzelę* 
dem narodowym jak i ekonomicznym, lecz 
podstawowe prawa święte dla wszystkich 
narodów są przez ten traktat zastrzeżone. 
Dia tago traktatu istnieje świadomość 
świata, której żaden naród nie może besz- 
karnie naruszyć. 

Znajdziecie nas gotowych do xbada= 
nia na tej podstawie preliminarjów noko- 
iowyoch, które nam przedkładanie, zbadania 
ze stanowozą chęcią do odbu'owania wraz 
z Wami tego, co zostało zburzonem, do 
naprawienia popełnionego zła, a w pierw- 
szym rzędzie krzywd wobec Relgji 1 do 
wskazania ludności nowych celów postępu 
polityeznego i społacznego. 

i 
| 


Ze względn na wielorakość proble- 
matów, jakie nasuwa cel, do którego wspól- 
nie dążymy, należałoby jaknajśpieszniej 
przystąpić do omówienia w komiśjach zło- 
żonych ze znawców tych wszystkich za- 

sadniczych kwestji na podstawie przedło- 

żonegó przez Was projektu,  Pozatem 
jednem z głównych zadań naszych, będzie 
za pośrednictwem międzynarodowej orga- 
nizacji opieki nad życiem, zdrowiem i 
wolnością klas pragnących odbudować 
siły ludzkie zniszczone wśród narodów, 
które brały ujział w wojnie. Za najbliż= 
szy el uważamy odbudowę obszarów w 
| Belgii i półnoenej Francji, które były 
przez nas okupowane i zniszczone przez 
wojnę. tyb sią do tego w 
sposób uroczysty i jesteśmy zdecydowani 
wykonać to zobowiązanie w sposób umó- 
wiony miądzy nami. Do tego celu trzeba 
nam współpracy tych, którzy dotąd byli 
naszymi przesiwnikami. Nie możemy do- 
konać tego dzieła bez technicznego i fi- 
nansowego współudziału zwycięzców. Wy 
także nie możecie go dokonać jak tylko 
z nami. 

Zubóżona Europa powinne życzyć 
sobie, aby ta odbudowa dokonała się z 
jaknajwiększym pośpłechem, a możliwie 
przy najniższych kosztach. Życzenie to 
nie może się spełnić jak tylko wtedy, łe- 
áli w sposób jasny i praktyczny przyjdzie 
do poroznmienia co do metod, których ne- 
leży użyć. Najgorsza ze wszystkich tych 
metod bytoby, zdyby całą te pracę choia- 
no nadal przeprowadzać przy pomocy nie- 
miecktch jeńców wojennych. Bezsprze- 
cznie byłoby to miekosztowne, lecz stałó- 
by się niezmiernie drogim dla świata, 
gdyby narodem niemieckim owładnęła nie- 
nawiść i rozpacz, kiadyby patrzał, jak je- 
gò synowie, bracia i ojcowie jako jeńcy 
po zawarcin pokoju pracują pod przyma- 
Rem. Bez natychmiastowego rozwiązania 
tej kwestji zbyt długo pozostającej w Za- 
wieszeniu niemożliwym by było dojście do 
stałego pokoju. A rzeczoznawcy obu stron 
powinni zbadać w jaki sposób naród nie- 
miecki może zadośćnczynić obowiązkom | 
finansowego naprawienia szkód, tak aby | 
nie upadł pod tym ciężarem, g aihe 
nie niemców wyszłoby ua szkodę tych, 
którzy mają prawo do wynagrodzenia 3zk0= 
dy i wprowadziłoby nieopisane zamiesza 
nie w życia gospodarczem całej Europy. 
Tak zwysięzcy jak i zwyciążeni powinni 
poczynić zarządzenia zapobiegawcze prze* 
ciwko tema niebezpieczeństwu i jego nie- 
chybnym następstwom. Jeden jest tylko 
na to sposób: uznać bez zastrzeżeń goli- 
darność ekonomieznąi społeczną narodów, 
jakoteż wolną dla wszystkich dostępną | 
ligę narodów. | 

Panowie! Wzniosła myśl wyjścia r | 
tej strasznej katastrofy historji świato” | 

| 


eai 


wej przes: utworzenie ihstytacji ligi na- 
rodów została sformułowana i oblecze sią 
w czyn. Stanie się to tylko wtady w ca- 
łej pełni, kiedy wstęp do związku naro- 
dów będzie wolnym dla wszystkich naro- 
dów dobrej woli. Wtedy tylko wszyscy, 
którzy padli w wojnie nie zginęli nada- 
remnio. Nsród niemiecki gotów jest przy- 


uż zapadła sgod 


jąć ciężkie przeznaczonia, jeśli tylko nie | 
Jedynie bezstronna am0kieśa, komisję | zostaną naruszona podstawy pokoju, so j 
mogły... BRazklada akżórzokzju da... 


Rre. 12%. 


Pokój, który M wobec całego gwim ` 


ta nie mógł być w imię prawa usprawio- 
dliwiony, ciągle budził by przeciw sobie 
coraz to nowy opór. Nikt nie byłby w sta: 
nie podpisać go w dobrej woli, ponieważ 
byłby on niewykonalny, Nikt nie byłby 
w stanie wziąć na siebie odpowiedzial no- 
ści za jego podpisanie, które już mieści 
sią W samym fakcie podpisania traktatu, 
Zbadamy dokument wręczony nam w do- 
brej wierze i w nadziei, że ostatecznym re- 
zultatmenaszego zejściasię tutaj będzie pad- 
pisanie przez nas wszystkich traktatu. 

Prezydent konferencji Cle 
menceau: Ozy niema joż żadnych in- 
nych uwag? 

Hr. Brookdorf - Rantzau; 
do mnie już żadnych. 

—— 


firenice femiec z Polską 


(Wyjątek » traktatu pokojowego). 

7) Granica biegnie od punktu na 
wschód od Niemodlina (Falkenberg) 
nicą pomiędzy górnym i średnim Śł pea 


zachodnią gr anicą anicą Poznańskiego, biegiem 
rzeki Barycz (Bartsch), granioą pomiędz 


obwodami Góra (Gilhrsa) i Głogów, grani- 


a pomiędzy Lesznem 1 Wschową (Frau- 


SDDS NEA TSAO WA. (Erau: 
stadt), na południowy zachód od susi 
© opnitz), na zachód od Zbąsz 

(Bentschen), północną częścią Zn 
Chlop, granicą pomię dzy powiatami skwie- 
rzyńskim (Schwerin) i i Międzychodem (Birn- 


baum), granicą pomiądzy Wieleniem (Fi- 
lohnen) i Czarnkowem, na zachód i półnog 
od Piły, linją na 8 kilometrów na zachód 


od linji kolejowej Piła — Chojnice (Cho- 
nits), granicą pomiedzy Chojnicy i Szto- 
chowem (Schlochan), granica Praa Zachoda 
nich aż na odległość 8 kilom: 8 kilometrów na pô: 
łudniowy-wschód od Lemborga (Lanenburg). 
dalej na wschód od Wysokiego Pola (Ho: 
henfełdeż i Chotozówa ku wybrzeżu _ Bał. 
tyckiemu. 


Co 


== O) eame 


tomenika! naczelnego szteba generalne. q 


4 dnia 7 maja. 
Frenż galicyjski 
Na froncie galieyjskim i wołyńskim 
nieprzyjaciel zdołał umocnić się na swo- 
ich nowych pozycjach. Sciągnąwszy zna0% 
niejsze rezerwy % rozmaitych odoinków 
frontu, silnie zaatakował nasze linje. — 
Na północnym odcinku Tiwowa w ciągu 
nocy silne oddziały ukraińskie zaatakowa- 
ły Grzęda, oraz pozycje nasze na zachód 
od tej miejscowości, zmuszając po zacię: 
tej walce naszą załogę do cofnięcia się: 
Po świetnie przeprowadzonym kontrataku 
przy współudziale artylerji lwowskiej, na- 
deszły nasze rezerwy i odzyskały z po- 
wrotem utracone pozycje. Na południe od 
Lwowa nieprzyjaciel zaatakował równieś 
nasze pozycje pod Pasiekami Zubrzyckimi 
i usadowił się w południowej ich części. 
Natychminatowy kontratak wyparł ich do 
pozycji wypadowych. Pod Ohyroweń ataki 
nkraińskie ną nasze placówki zostały rów 
nież odparte. 


| Frent wołyński, 

W rejonie Uhrynowa i Wareża akon: 
centrowawszy bardzo znaczne Siły, nio 
przyjaciel zaatakował nasze linje obronne 
| na północ od wsi Zaborze, Omzczów | Dot 
hobyczów. Nasze bohaterskie oddziały od- 
parły trzykrotnie zacięte ataki nieprzyja- 
| cielskie, lecz pod naporem parokrotnie 
przeważających sił zmuszone były do ò- 


puszczenia Zabrza i Oszczewa. — Zacięąte 
walki w toku. 
Front litewsko-kiałoruski. 
Bez zmiany. 


W zast, szefa sztabu generalnego 
Haller pułk. 


Utiestaieg aktu wręczenie traktatu, 


Paryż, 8 maja. 
(P. 4. T.) 


Radjo warsz. Tekst preliminarzy po 
kojowych z Niemcami został podany do wia- 
domości delegatów państw wojujących z 
Niemcami na tajnem- posiedzeniu we wtorek. 
po południu. Na posiedzeniu, na którem 
traktat będzie gakomunikowaty pełnongo- 
nikom niemieckim, dopuszczeni będą tylko 
calegaci i pastępuiaoyeh państw : Stanós Zjeń- 
voozongch, Wielkiej Brytanji, Francji, Włoch, 


Nr. 120: 
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Japonii, Belgji, Brazylii, Grecji, Polski, Por- 
tugalji, Rumunji, Serbji i Czechosiowaczyzny 
wraz z sekretarzami po jednym na każdego 
E wymienionych państw. Postanowiono rów- 
nież dopuścić na posiedzenie przedstawicieli 
prasy tych państw w ogólnej liczbie 80 dla 
wielkich mocarstw i 10 dla państw mniej- 
szych. Delegacja niemiecka repreżentowana 
będzie przez pełnomocników, którym towa- 
rzęszyć będą sekretarze i 5 przedstawicieli 
prasy, 


Jeśli nie podpiszą 
Paryż, 8 maja. 
(P. A. T.) 

Havas. Najwyższa rada gospodarcza 
obradowała nad projekiera zupełnego od- 
osobnienia gospodarczego Niemiec na pł 
padek, jeśliby pełnomoonicy niemiecoy © 
mówili podpisania traktatu pokojowego. 


Kapitulacja bolszewików węgierskich 
j Paryż, 7 maja. 
(P. A. T.) 
Wedle telegramo z Wiednia potwierdza 
się wiadomość o bezwarunkowej kapitulacji 


bolszewików węgierskich. | 


j | 


W sprawie polskiej 
polityki zagranicznej. 


(Po rozwiązania komitetu paryskiego). 


. aa C aana 

Nicwosoly spadek nE komitet 
peryski drplomacji polskiej na przyszłość. 
W stosunku do kraju żył demagogją i obiet- 
nicami, rznceanemi bez względu na ofiary 
t widoki realizacji, w stosunku do zagranicy 
nie wyszedł poza metody ekspozytury obcego 
ministerjam na Polską. 

Nie starając sią o związek z ozynni- 
kemi rzeczywistej siły w kraju, owszem obs- 


poza 


| 


| sferze interesów Anglji. 


wiając sią ioh konkurencji, operował zagra- į 


nicą czysto aripa la o, jak kto woti, 
przedpokojowymi środkami. Tradycję, sięga- 
jące ścisłego porozumienia z Izwolskim i Sa- 
sonowym, wiązały mu ręce wobec tendenoji 
do każżęcajgśca Wiejkiej a tendencji 
podniecanych zagranicą ciągle i bez prze 
przóz Az samych carskich polityków. Zwin. 
sanie sią wreszcie z Francją kazało mu za- 
niedbać sprawę akcji dyplomatycznej w sto- 
sunku do sangoa, państw ententy, kazało mu 
ze sprawy polskiej robić jeden z rozdziałów 
piana ministra Pichona. 
Aktcalne szkody, 
prowadzenia sprawy, 
sek w Paryżu m: Londynie Paderewski, 
s gc się wznowić rozpatrywanie sprawy 
Gdańska, Śląska ozy Cieszyna. A cały sze- 
reg spraw, nie podjątych wcale tub zaba- 
gnionych dostanie teraz dyplomacja polska 
w spadku po rozwiązanym komitecie p ; 
Wszystkie te sprawy, w których wiele 
kozywiście jest do załatwienia w stolicach 
zachodnich, muszą być jednak równocześnie 
lep lac na gruncie bezpośrednich stosun- 
ów Polski z państwami i narodami,'o które 
chodzi, Dyplomaci polscy s Warszawy powinni 
KE wysłani do odpowiednich stolic, a woj- 
a i władze cywiłne polskie, stykające się 
na rubieżach granicznych z niektórymi 4 po- 
ród tych narodów, otrzymać winni instruk- 
cje w myśl planu jednolitego i konsekwen- 
tnie przeprowadzanego. 
Bo przodewszystkiem chodzi o sprawą 
emg wschodniej. 
kwestji Rosji nie widać jasnej de- 
kb u żadnego z potężnych mocarstw Za- 
odu. Z odmętu dyskasji i sporów o inter- 
wencją czy nieinterwencję wychodzą jasno 
tylko tendencje wielkiego kapitalizmu do 
takiej czy innej eksploatacji Rosji; ale ani 
planua nie widać takiego, który szedłby kn 
rezlizacji, ani głosu tych sfer kspitalistycz- 
mych w dzisiejszej sytnacji społecznej nie 
można uważać decyzji. 

Istnieją wspomniane wyżej, zabiegi dy- 
glomatów rosyjskich—będących w tej ohw 
„ih partibus*—do postawienia programu od- 
bndowy wielkiej Rosji. Otóż zabiegom tym 
dyplomacja polska przeciwstawić musi jasny 

. swój program polegający na dążeniu do nie- 
podległej Litwy historycznej połączonej unją 
z Polską, na poparcia dążeń niepodległej 
Ukrainy za cenę nmowy, dającej Palsce 
Lwów i Borysław, wreszcie na wejściu 
w porozumienie z niepodległościowymi czyn- 
nikemi krajów nadbałtyckich, w celn utoro- 
wania drogi dla przyszłego sojuszu ich lub 
nawet nnji z Polską. 

W sprawie Litwy—widzi to jaż każdy, 
punkt ciężkości pracy przeniesiony być mnsi 
do kraju. 

Dypiomaci bylego komitetu paryskiego 
wiedzą już dziś bardzo dobrze, że plany ich 
aneksyjne w stosunku do Litwy nie mają 


Mt are e z takiego 
z dem naprawia | 
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już dziś kredytu u ententy, że wobec niej ' 
będziemy musieli mieć gotową sprawę poro- ' 
i rzekomo czynią konieczną aneksję nie- 


zumienia się z litwinami, jeśli nie chcemy 
pchać ich w objęcia Rosji i Niemiec. 


Więcaj dziś dla tej sprawy zrobić może |- 
każdy komisarz cywilny va Litwie i Riałej- | gayb7 
rūsi i komendant każdryo miasta, niż dyplo- | Tyro 
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być zaniedbanas—sa nadewszystko skoordyno= 
wana być musi z tem, co się w kraju dzieje, 

W sprawie Ukrainy większe znacznia 
pole działania ma dyplomacja. Ona opraco- 
wać musi w konkretnych konturach program 
porozumienia, ona działać ma na rzecz jego 
wobec rządów państw ententy, ona wreszcie 
wyjaśnić winna: dwuznaczny niewątpliwie 
stosunek, jaki dziś istnieje między ententą 
a Polskę z jednej, a ententą i Ukrainą 
- drugiej strony. Bo wszak w Stanisławowie 
(w ukraińskiej kwaterze głównej) są amba- 
sadarowie Ameryki i Włoch, którzy bankie- 
tują tam nó=cześć dzielnej armii ukraińskiej, 
dziś walczącej ze związaną z ententą soju- 
szem Polską, bo wszak broń koalicyjng, 
dostarczana ukraińcom na wojnę z bolszawi- 
kami, działa dziś pod Lwowem. Po zawie- 
szeniu broni jednak, do którego wkrótce 
dojść może, pole do działania otworzy się 
dla bezpośredniej działalności dyplomatycznej 
pomiędzy obu rządami polskim i ukraińskim, 

W sprawie Łotwy% i Estonji, obok 
bardzo dorywczych, jak dotąd, gawęd pa- 
ryskich, droga do nawiązania stosunków bez= 
pośrednich winna być bezzwłocznie utorowana, 

Obok wielkiego kompleksu spraw wschod- 
nich istnieje kompleks drugi, wielkiej dla 
Polski wagi: kompleks spraw bałtyckich. 
Tu dyplomacja połska przełamać musi do- 
tychozasową wyłączność gawęd z Francja, bo 
sprawy bałtyckie przedewszystkiem leżą w 
A pamiętajmy, że 

łówną w kompleksie tym sprawą to Gdańsk. 

olska musi w sprawie Gdańska znaleść po- 
wierzchnie styczne interesów swoich z in- 
teresami angielskimi. I tu jednak, jak w 
pokrewnej sprawie Sląska Górnego, Cieszyna, 
Spiszu i Orawy, obok akcji dyplomatycznej 
równolegle 4$6 musi akcja w samych tych 
krajach, by wzbudzić tam i podtrzymać ruch 
za przyłączeniera ich do Polski. 

Oto ogólny bardzo zarys tych zadań, 
które ma dziś do spełnienia polska polityka 
zagraniczna, Podjąć je winny ezynniki od- 
powiedzialne, takie, które nie ulegną sile 
fatalnej dziedzictwa komitetu paryskiego. 
Podjąć je moża tylko demokracja polska, 
tylko lud polski. Bo tylko on wolny będzie 
od punktu widzenia klasowego egoizmu, 
który klesom posiadającym przeszkadzać 
będzie w załatwieniu całego kompleksu spraw 
na wsohodzie, tylko jemu doraźne interesy 
ziemiaństwa na Litwie i Rosi nie zasłonią 
istotnego interesu narodowego. Tylko on 
w stosunku do Sląska i Cieszyńskiego potrafi 
poprowadzić taką politykę, któraby najszersze 
warstwy ludowe i robotnicze, stanowiące 
tam naród, xwiązały z Polską nie tylko 
sentymentem, ale i interesem, tylko on w 
sprawie Gdańska potrafi ofiarować miesz- 
kającym tam niemcom takie warunki naro- 
dowo-kulturalne, które razem z interosem 
ekonomicznym pozyskają ich dla Rzeczy- 
pospolitej. 

Baczną na tę stroną kwestji zwrócić 
należy uwagę i przystąpić do konkretnego 
jej załatwienia. Bo tymczasem jest źle. 

Z zagranicy napływają alarmujące 
wieści o proponowanych kandydatach na na- 
czelne stanowiska dyplomatyczne. Kandy- 
datury w rodzaju Erazma Pilza uważać 
można za prowokację. W kraju ministerjam 
obsadzone zostało przez ciasnych biurokratów 
i rutynistów, a de facto kierowane jest przez 
p. St. Grabskiego, sławnego z „dyplomacji* 
z Bobrińskim we Lwowie w 1914—15 roku. 

To drogi, które z jednego w drugie 
zaprowadzą nas grzęzawisko. Z jednej strony 
ciagla złuda, że ktoś inny za nas wszystko 
zrobi, z drugiej demagogiczny frazes 0 za 
barwieniu patrjotycznem, frazes za którym 
nie kryje się żaden przemyślany plan, żadna 
decyzja, to zmora, która nas opanowała, 
którą zrzucić z siebie trzeba koniecznie, póki 
jeszcze czas. ` 

Nigdy takich jak dziś nie mieliśmy 
jeszcze widoków, nigdy tak jak dziś nie do- 
magała się chwila decyzji męskich i roz- 
strzygających. 


Dalszy rozkład kustrji, 


Tyrol — państwem neutralnetm. 


Z Insbrucka donoszą do Wiednia: 
dnia 3 maja o godz. 5po połndnia nastą- 
piło otwarcie sejmn tyrolskiego, który 


nych przeciw głosom socjalistów powziął 
następującą uchwałę: 

„Sejm tyrolski wzywa rząd krajowy, 
aby zawiadomił konferencję pokojową w 
Paryżu, że Tyrol postanowił korzystać z 
prawa samostawienia narodów, proklamo- 
wanych przez Wilsona, jako podstawa 
„sprawiedliwego pokoju — i obwołać te- 
rytorjum nfemieckie i lakyńskie Tyrolu 
aż do przełęczy Salurn samoistnem de- 
mokrityczuem państwem, jeżeli w ten 
sposób może zostać uratowana jedność 
terytorjum tyrolskiego. Odpowiada to ży- 
czeniom narodu pragnącego trwałego po- 
goju, a ma na celu uniemożliwienie wy- 
sawania argumentów militaruych, które 


mieckiej części tyrola południowego, 
Sejm oświadcza, jeduak zarazem, że 

mimo to w drodze gwałtu odcięto 

południowy, resziującej części Ty- 


mais w Paryżu. Ale i tam praca nie może * ralu nisspozostałoby--nio innego jak w 
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wszystkimi głosami stronnictw burżuazyj- | 
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Po dtugich i ciężkich oierpieniach zmarła dnia 8 maja nasza najukochańsza 
matka, bratowa, teściowa, ciotka i babku, przeżywszy lat 58 
= = m LJ 
Fani Liskier z Michelesów 
Pogręłeni w głębokim smutku 
Dzieci i rodzi a. 
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interesie swej gospodarczej żywotności 
połączyć z Republiką niemiecką, 

Po przemówieniu przedstawicieli 
wszystkich stronnictw i szefa rządu Schraf 
fa — posiedzenie zostało zamknięte. 
Jeszcze przed posiedzeniem zebrał 
się przed gmachem sejmowym kilkoty- 
sięczny tłum, złożony z socjalistów, który 
wysłał delegację do szefa rządu z zapy 
taniem, czy istotnie Tyrol będzie obwo- 
łany samoistną republiką? 

P. Schraffol odpowiedział, że nie 
chodzi o natychmiastową proklamację od- | 
rębności, lecz że proklamaria taka nastą- 
pi, jeżeli w inuy sposób nia vędzie mo- 
mię uzyskać rękojmi niepodzielności Ty- 
roln. : 


z Z Rady Miejskiej. 


Następne posiedzenia Rady Miejski 
odbędą się we wtorek i środę, 18 I 1 
maja. 


s 


O przekształcenie 4-klasowej szkoły. 


Na ostatniem posiedzeniu Wydziału 
szkolnictwa między innemi omawiano spra- 
wę przekształcenia 4-ro klasowej polskiej 
szkoły miejskiej. W zasadzie zgodzono się 
na przekształcenie tej nczelni na szkołę 
średnią. Wyłoniono komisję, która ma o- 
pracować projekt typu tej nowej szkoły. 


Z przeniysiu. 


W dniu wczorajszym przybył na dmi 
kilka do Łodzi generalny dyrcktor na ea- 
łą Rosję i Królestwo polskiej widzewskiej 
niciarni m-r 8. Harvey w celn skonstato- 
wąnia, jakie spustoszenia zrobili niemcy 
w fabryce, oraz przekonania się, kiedy mo» 
że ona być puszczoną w ruch. 

Według zakomnnikowanych nam wia 
domości, o ile robotnicy nie będą stawiali 


Dziś, d. 9 maja 1919 r. 


Asygnaty Polskiej Pożyczki Pańgtwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 
100 markowe, koronowe, rublowe 2a 97,01 


155 . » GAIA niemożebnych warunków. spodziewać się 
5000 2 Ad >  . 4880,56 | należy, iż fabryka uruchomioną zostanie 
10.000  „ S »  » 0781,11 | jednakże nie wcześniej jak za 3 — 4 mie 


siące, ponieważ wszystkie miedziane i mo- 
siężne części, oraz pasy i surowce trzeba 
będzie sprowadzać z Anglii. 


Z wydziału kontroli miar 1 wag. 


W kwietniu wydział kontroli miar I 
wag osiąguął za sprawdzenie i ostem= 
plowanie wag, miar i odważników 4274 
mrk. 77 fen. Ostemplowano w tym mie- 
siącu jedną ware wozową, 186 wag dzie- 
siątnych, 402 stołowych, 49 wiszących, 
4254 odważników, 196 miar objętości, 108 
długości, skontrolowano 220 sklepów, 

; sporządzono 40 protokułów, skonfiakowa= 
ño 90 odważników i 8 miar długości. 


Wiadomości bieżące. 


Odpust. 


Wozoraj, jako w iara is Sen dnia pa- 
trona Polski, św. Stanisława Biskupa, w ko- 
ściele św. Stanisława Kostki odbył się doro- 
czny odpust. © godz. 10 rano odprawione 
zostały jednocześnie dwie msze św. 
Uroczystą sumę o godz. 11 odprawił 
ka. pref. Brzeziński, podczas której wyszła 
procesja wokół świątyni, poczem ks. dr. 
Krawczyk wygłosił kazanie. Chór sumowy 
pod dyrekcją swego kierownika Ulasa wy- 
konei mszę jubileuszową Zangla, oraz 8-mio 
głosowe „Laudate puerum“ Cappici'egoa. Po 
południa o godz. 4 odbyły sią zwykłe Nie- 
szpory, a wieczorem — nabożeństwo majowe 
z kazaniem 


Dzłałalność ambułatorjów miejskich. 


W kwietnia w ambulatorjach udzielono 
pomocy: w l-ym miejskim 2257 osobom, 
w 2-im miejskim 1924, w amb. chrześc. tow. 
dobroczynności 2120, w amb. „Linas-Hacho- 
lim“ 3011, amb. Anny-Marji 1608, amb. przy 
szp. Poznańskich 2868 osobom. | 


"Z wydziału budownictwa. 


Na ounegdajszym posiedzenia wy: 
działu budownictwa zatwierdzono plany 
budowlane: M. Chojnackiezu, Lutomierska 
ut. 40,08 bulowę jednopiętrowej oficyny 
i komórek z ustępami i firmy Szmechel } 
Rozner, Piotrkowska 160, na budowę 
piekarni, składy, komórek oraz przeróbką 
sklepów. 

Oprócz tego zezwolono na rozbiórkę 
domu drewnianego Józefa Rozenblatą, 
Benedykta 102. 


Wolny handel czy monopol. 


W piątek, dnia 9 maja r. b. o god 
81 pół wieczorem Związek zawodowy 
pracowników handlowych i binrowych m. 
Łódzi, Al. Kościuszki 21, urząńza w loka- 
lu swym wieczór dyskusyjny na temał 
„Wolny handel czy monopolo“. Prelegen 
tem będzie dr. Michał Grinberg. 


Ruch chorych w szpitalach. 


W kwietniu liczono w szpitalach łódz- 
kich: w szp. Anny-Marji 194 chorych. w szp. 
Marji-Magdaleny 239, w szp. na Drewnow- 
skiej 248, w domu izolacyjnym 66, w szp. 
dla chorych wewnętrznych 64, w szp. w Choi: 
nach 121, w przytułku położniczym chrześc, 
tow, dobr. 57, w ewang. domu miłosierdzia 
115, w klinice żyd. tow. dobr. 115, w zaki. 
„Kochanówka* 824, w szp. Poznańskich 247, 
w szp, miejskich dla chorób chronicznych 126, 
w szpitalu dla tyf. chorych 826. 


Nowe książki meldunkowe. 


W dniu wczorajszym rozlepiono w 
mieście ogłoszenie policyjne, mocą którego 
do dù, 1-go czerwca r. b. wszyscy właści- 
ciele i administratorzy domów w obrębie m. 
Łodzi winni zaopatrzyć się w książki mel- 
dunkowe i odnośne do nich karty według | 
nowego wzoru 

Nowe te książki i karty nabywać 
można tylko we wszystkich komisariatach 
policyjnych, począwszy Od dnia 15 maja r. b. 


Słuszńe kary. 


Ministerjum aprowizacji, na zasadzie 
relacji władz tutejszych o upornym od- 
mawianin dostarczenia kontyngentu zboża 
i ziemniaków przez rolników pow. łódz 
kiego, na mocy dekretu z dnia 29 stycz 
nia r. b. skazało: właścicielkę folw. Szy 
dłów, gm. Puczniew, Michalinę Badursk: 
na 2 tyg. więzienia i 10,000 mrk. grzyw 
ny; właścicielkę folw. Rszew, Łucję Toli- 
niusówą—na 2 tyg. więzienia i 16,000 mk. 
grzywny i właśc, folw; Parnówek, gm. 
Puczniew, Bronisława Prątkiewicza — na 
2 tyg. więzienia j 10,000 mrk, grzywny. 
Oprócz tego na mniejsze i większe kary 
i więzienie skazano cały szereg włoścjan. 
Okazało się, iż od czasu ostatniej rekwi- 
zycji niemieckiej, rolnicy odmawiali kate- 
gorycznie wszelkich dostaw, w celu zaś 
uniknięcja rekwizycji, całą kresiencję wy- 
przedali handlarzom po cenach paskar- 
skich. Spotkała ich obecnie zasłużona 
kara, która posłuży za postrach 1 przykład 
dla reszty podobnych niecnych paskarzy, 
którzy na żołądkach biednego, zgłodniałego 
ludu chcą dorabiać się fortun. 


Zebranie cieśli i stolarzy. 


W dniu 11 mają r. b. o godzinie 
10-ej rano to jest w niedzielę, w lokala 
własnym Główna 81, odbędzie się walne 
zebranie czlonków związku cieśli 1 Bto» 
larzy, na którem dane bądzie sprawożm 
danie % odbytego zjazdu w Warszawie, 
które wygłoszą delegaci. 


Z urzędu walki z lichwą i spekulacją 


Urząd 'walki z lichwą i Bpekulacją 
na posiedzeniu onczdajszem rozważał 
różne sprawy, skazując: podejrzauewo o 
pędzenie spirytusu [guacego Sadulskiega 
(Kątna 54) na Koufiskatą cukru, urożdży 
4 amoniaku; Izauka Wilczkowskiego (Rye 
nek Bałucki 6) za potnjemny ubój bydła 
na konfiskatę miesu; mieszkańca Zgierza 
Szulima Żmaberga za spekulację węglem 
na 50 mk, grzywny; mieszkankę Pabjanio. 
Chane Glas za spekulację cukrem na 100 
mk, karj, oraz konfiskatę produktu; Ed- 
warda Koło lziejn (Starozarzewska 23) na 

ontiskatą papierosów; Muksu Hauera 
„Piotrkowska 120) na 800 mk. za speku- 
wje papierosami 1 konfiskatę; Dawiaa 
vymanta (Dzielna 25) za potujemną labry- 
ację papierosów i spexulację pa 1600 mk, 
jezywuy, z zamianą na miesiąc aresztu 
Stanisława Walersztajna (Lipowa 55) sa 
| pobieranie wygórowanych cen za kartofie 
naivo mk, grzywus; Michała Pincz we 
skiecv (Zachoduta 66) za spexulację tos 
waren manufakluruym na 100 mk, gray- 
woy., z zamianą na tydzień areszta; Rajn- 
holda Fryczke (Alensandrowswa 76) za 
przechowywaacie w mieszkaniń prywalnem 
800 sztuk papierosów na kuutisxatę; Salo- 
mę Nowickiego (Nowu-Zarzewska 11) xa 
handel papierosani zagranieznemi bek 
banderoli ua SÒU uw, grarwny, B zamianą 
na miesiąc ares„.u, uraz Kobliazaią źVZÓ 
sstuk papiokuSOWe 


Że 


Zjazd Zjednoczenia Polaków 
wyzn. mojż. 


W dniach od 10 do 1a maja r. b. oà | 


bedzie sie w Warszawie l-y walny Zjazd 
Zjednoczenia Polaków wyzn. moją. wszystk. 
ziem rojskich. Zgodnie z programem Zjazdu 
dnia 10 mała odbędzie się narada nad re- 
dakcją statutu Zjednoczenia. 


„Bykur-Cholim*. 

W miestącu kwietniu, udzielono na- 
stępniącej pomocy lekarskiej: wizyt le- 
karskich w mieście 287, porad ambulato- 
ryjnych 86, lekarstw 373, wydano mleka 
kwart 656, cukru fantów 30 i pół, kaszy 
łuntów 22 i pół, węgli korcy 1 i trzy 
awarta. nA a? 
Teatr Polski. GERE 

- Dziś t.j. w piątek teafr daja wode- 
wil w 4 aktach w iłom. s francuskiego 
M. Winklera p. t. „Nitouche*. Rolę tytde 
łową odegra po raz pierwszy na naszej 
scenie artystka teatru wileńskiego i te- 
atru polskiego w Moskwie—p. Janina Sta-, 
szewska, 

Jutro po poładniu po cenach najniż- 
Bzyh ukaże się „Wiceki Wacek“ Z. Przy - 
bylskiego, wieczorepy zaś po raz drugi 
„Nitouche“. 

e= (yo 


L'affaire Humbert, 


-Peryg musi mieć zawsze swoją „canse 
oślóbre*; nie brakło ich podczas wojny, 
uwłaszoza odkąd Ciemencean z niepoha- 
mowaną eneręją stłumił pacyfistyczne da- 
żności i nakazał bezwzględne ściganie 
wszystkich ludzi, podejrzanych o utrzy- 
mywanie jakichkolwiek stosunków z nie- 
przyjaciółmi. Punktem wyjścia tej kam- 
panji była wykryta w roku 1917 próba 
niemców, aby opanować kilka dzienników 
francuskich i za joh pomocą wpłynąć na 
opinję koalłoji, Użyto w tym celu po- 
średnictwa kilku tureekich dygnitarzy, 
którzy mieszkali w,Szwajcarji, nehodzili 
sa frankofilów i utrzymywali pewne sto- 
sunki z francuskiem ministrem spraw za 
granicznych. Były kedyw egipski 1 Mu- 
nir bsszu, członek kilku tureckich gabi- 
netów, ofiarowali swoje usłogi, naturalnie 
za dobrem wynagrodzeniem. Rzeczywiście 
ich usiłowania omsl nie miały powodze- 
nia. Zapadkowy awanturnik Bolo, któr: 


adolat wyrobić sobie w Paryża $łanowi-. 


sko towarzyskie i wpływy polityezne z 
powodów dość niezrozumiałych, wziął na 
siebie rolą agenta dostarczającego kapt- 
tałów osobom podstawionym przez niem- 
ców. Wiadomo jak tragicznie skończyła 
się ta okcja dla Bola, skazanego na śmierć 
i rezstrzelanego w Vincenses. 
Proces jego nie skończył jednak 
sprawy; na podstawie wyników śledztwa, 
eprowsdzonego przy tej sposobności, 
ostali się do więzienia b, prezes gabi- 
netu Ogilaux i bardzo wpływowy polityk, 
wj jan i pisarz polityczny Karol Hum- 
ert, Pierwszy czeka jeszcze na za- 
kończenie dochodzeń, dragi stanął już 
przed trybunałem wojennym ł jego wła- 
Śnie proces poruszył teraz i podniecił 


ecjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczop/cłowych 
(niemos płelowa). Leczenie Ue 
mieniami Róntgena I światłóm. 


Piotrkowska Ne144, 
róg Ewangelickiej. 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
6—8 po poł. Dla pań 6d 5—6 p.p. 
575—30 


— 


Lekarzedentysta 


EL. Lew 


Cegielniana Mè 36; 


(róg Piotrkowskiej) la p 
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Fiątek, v maja 1510 r, 


a Zdrojny napad bandycki. sę 


Zamórdowanie jednej osoby i zrabowanie 3,000 marek. 


Napady bandyckie przyjąy u naa chas 
rakter wprost epidemiczny, Nie dalej, jak 
onegdaj, dokonano nader Śmiałego napadu ban- 
dyckiego we wsl Kały obok Kochanówki 
w willi Binema Bendera w odległości 300 
kroków od drogi krzyżowej, obok plantu tram- 
wajowego, a 

Przed siedmiu dniami wynajął w wyżej 
wsporńnianej willi mieszkanie, składające slę 
s jednego pokoju i kuchni, mieszkanieće Ło 
wioza 40-letni handlnjący Toek Render wraz 
$ żoną i siedmiorgiem dzieci w wieku od lat 
8 do 18,  - 

Bender nosił się z zamiarom założenia 
sklepu i kupna krów, czem chwalił się przed 
sąsiadami. 

Okoliczność powyższa zachęciła widogz- 


nię bandytów do dokonania na Bendera na- 


padu w celach rabunku. 

O godzinie 9 wiecz., gdy wszyscy do= 
mownicy, prócz oórki, która wyjechała do 
Sochaczowa, znajdowali się w mieszkaniu, ktos 
zapukał do drzwi. Na pytanie Benderowej 
kto tam, odpowiedziano po żydowskn: „Icek 
otwórz", Benderowa, przeczuwająć ooś złego, 
nie chciała otworzyć. Wówczas nieznajomy 
odezwał się, iż przybyła policja w celu do- 
kopania rewizji, oo jednak nie wzruszyło Ben- 
derowej. 

Bandyci widząc, że sobie mie poradza 


z B., udali się do mieszkania, zajmowanego | 
obok Benderów przez stróża Konstantego Brzo- | 


zowskiego i zapukali do drzwi, żądająe otwo- 
rzenia, grożąc w  przeóiwnym razie wy- 


ważeniem ich, przyczem dodano, że przybyła | 
żaka : ER | 8000 mk., broszkę wartości 500 mk., obrączki 


| wartości 100 mk. oraz inne rzeczy. 


policja w colu dokonania rewizji, 
Gdy Brzozowski otworzył drzwi, do 
mieszkania wtargnęło dwóch uzbrojonych w 


| 


rewolwery bafdytów i grożąc Brzoz, i jego 
żonie rewolwerami, kazali im się nbrąć i iść 
ż nimi, FE 

Brzozowski chalał się ubrać zupełnie, 
ale bandyci pozwolili mu zaledwie włozyć na 
siebie spodnie, Brzoz, zaczął płakać i prosić 
bandytów, gdyż sądził, że chcą go zabić, Na- 
stępnie zaprowadzono stróża do mieszkania 
Benderów i kazano mu zapukać do drzwi i 
odezwać się. 

Bandyci, nie mogąc otwórzyć drzwi, za- 
żądali od stróża jakiegoś żelaza, Stróż oznaj- 
mił, iż ma siekierę+w domu, Wówozas jeden 
z bandytów udał się tam i przyniósł wiekierę. 

Gdy poczęto rąbać drzwi, Benderowa 
sama otworzyła takowm 

Wówczas Bender, znajdujący się w po- 
koja, wytłoczywszy szybę wyskoczył do 
ogrodu, gdzie uderzony pałką w głowę, przez 
stójącego na czatach bandytę padł trupem 
na miejscu, zalewając sią krwią. 

Do mieszkania weszło trzech za- 
maskowanych bandytów, każano Benderowej 
wydać pieniądze i spotkawszy się z odmową 
gwałtem wepohniąto wszystkich do piwnicy, 
mieszczącej się pod podłogę w Kuchni a 
wejście zabito gwoździami, f 

Pozostało w mieszkaniu tylko dwoje 
drobnych dzieci, Bandyci dokonali w miesz- | 
kania ścisłej rewizji, zrabowali 5000 marek | 
i 1500 rubli poczem zbiegli. Dopiero wczo- | 
raj nad ranem około godziny 5-ej, zamknięta 
rodzina wydostała sią z piwnicy. ' 

Jak się okazało prócz gotówki zrabo- 
wano zegarek złoty 2 dewiztką wartości 


ciekawość paryżan, zwłaszcza, że do roż- 
prawy wciągnięto najwyższe „polityczne 
osobistości Francji, i masy innymi pre- 
zydenta rzeczyposrolitaj, Naprawdę je- 
dnak główną osobą procesu jest młody 
Lanoir, doskonały przedstawiciel całej 
kategorji ludzi z t. zw. wyższej burżuazji, 
którym dla zaspokojenia żądzy użycia 
nie wystarozają żadne dochody, i którzy 
dlatego gotowi są do każdej nikczemno- 
ści, byłe zdobyć beż pracy potrzebne im 


pz 

tedy Bolo rozpoczął kroki do opa- 
nowania wpływowych dzienników franen- 
skich, zwrócił przedewszystkiem uwagę 
na znany i bardzo rozpowszechniony „bul- 
warowy” organ „Journal“, własność po- 
dówczas spółki Lottelier i Lenoir. Pierw- 
szy chciał wycofać się z dziennika i od- 
sprzedać swoje akcje drugiemu wśpólni= 
kowi, ojcu oskarżonego. Dyrektorem po- 


wadził systematyczną kampanję na tle 
wojskowej, a jako autor głośnej swego 
czasu książki: „Czy jesteśmy dostatecznie 
tronieni?* nebodził na tem polo za 
pierwszorzędny antorytet. 

Trzeba przyznać, że flumbert pierw- 
szy zwrócił uwagę na brak ciężkiej polo- 
wej artylerji w armji francuskiej i prze- 
widział jej ogromne zastosowanie podczas 
wojny. Wiadomo, że dopiero w dragim 
roku wojny, francuski sztab jeneralny 
zdołał uzupełnić braki w tym kieronka i | 
stworzył ciężką artylerję, równą niemiec- | 
kiej. Przewidywania Humborta sprawdzi- 
ły się zatem całkowieje. 

Senator departamentin Mozy”obawiał | 
się, że po wystąpienin ze spółki Letelliera, | 
jego stanowisko w „Journala* będzie za- | 
chwiane, co by podcięło jego wpływy po- | 
lityczne. Zdawało mu się — może nawet 
i słusznie — że jego przeciwnicy nabędą 


lityeznym był senator Humbert, który pro- ! większość akcji i nsuną go z dziennika. 


TEATR POLSKI (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Piatek, 9 maja „NITOUCHE%, Premjera. Wońewil 
w 4 skt, w tłóm. z fran. M. Winklera, 
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Aby temu zapobiedz, trzeba było albo 
akcje Letelliera kupić, albo znaleźć wo- 
goś, ktoby go w „Journalu“ pozostawił, 
Hambert nie posiadał 6—8 milionów, po- 
trzebnych, dla kupienia połowy własności 
dziennika, i zaczął oglądać sią za kapita- 
listami, którzyby mu tę sumę pożyczyli— 
to go naprowadziło na stosunki z Bolem. 

W tym okresie występuje na wido- 
wni młody Lenoir, typowy jedynak z 
wielkiej burżnazji paryskiej, Nocaur, zua- 
ny głównie w kołach półświatlea, rozrzut 
nik marnejący ojcowski majątek na naj- 
bezmyślniejsze zabawy, wreszcie morfini- 
sta i erotoman. Rodzice żenią go woześ- 
nie, widząc w tem pówne powstrzymanie 
jego moralnego npadkn. Lenoir prędko 
rzuca żonę, rozwodzi się i powraca do 
zwykłero życia. Podczas wojny, dzięki 
stosunkom ojca, nie ogląda frontu, ale 
albo głnży w trenach, albo jeździ w mi- 
sjach rządowych. Ojeiee oddał go pod 
kuratele, co go tylko do reszty popohnęło 
na drogę pochyłą, na której doszedł do 
kryminału, — Podczas jednej ze swych 
„misji“ do Szwajcarji, zapoznał sią z tam- 
tejszym przemysłowcem Schoellerem, któ- 
ry' jak się później pokazało, był niemiec- 
kim ajentem i ten mu ofiarował miijony, 
potrzebne na kupno „Jonrnala”, Sam nie 
mógł z tymi pieniędzmi wystąpić, więo 
odstąpił je Humbertowi, utrzymojąc przed 
nim, że jest to suma ofiarowana mu przez 
ojca, Tranzakcja przyszła do skutka w 
ten sposób, że Humbert kupił większość 
akcji „Journala“. na swoje nazwisko, a 


jednocześnie wystąwił młodemn Lenoiro- 


wi kontrakwit, w. którym zeznaje, że ak- 
cje są własnością tego ostatniego, . Za- 
rząd i kierunek. polityczny dziennika zo- 
stały oddane Humberto wi, 

Pochodzenie miljonów, użytych w 
tym interesie, wyszło na jaw w toku pro- 
cesu Bola i teraz chodzi o rozstrzygnięcie 
pytania; czy Humbert wiedział, czy mógł 
wiedzieć, kto właściwie dostarcza pienię- 
dzy, czy też działał w dobrej wierze, Co 
do młądego Lenoiro, nie ulega zdaje się 
wątpi wości, że wziął pieniądze od niem- 
ców i zarobił jeszcze przytem tytułem ko- 
misowego miljon franków, * 

Taki jest historyczny przebieg tego 
rozgłośnego procesu, do którego między 
innymi został wciągnięty prezydent rzeczy- 
pospolitej, były prezes gabinetu Ribot i 
prezydent pajwyższego trybunału Monier, 
każdy w innym charakterze. Niektórzy 
chea mieć broń przeciwko p. Poincaremu, 
dla innych jest to. wstęp. do procesu 
Catllanx, a przy zwykłem tutaj splateniu 
polityki, finansów i prasy, krąg, Zat00z0- 


| ny przez tę sprawą, jest niezmiernie sze- 


roki i nie pozostanie bez wpływa na obroty 
polityki wewnętrznej, 


mieszka obecnie przy uł. Ce- 
gielnianej Mè 62 I p. zastać 
można od 11—1 i 0d44—6 pp. 

891—3 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe i niemoc 
płciowa. 

Godr, jęć od 9—2 i 4 |,—8 w 
e: ań od 5—6. 


> 5 WT PELNEJ 
Helenów. 


r. b. o godz. 4-ej po poł, odbędzie się 


-——— 


na który zaprasza Szarowną Publiczność 


będą 


Podwieczorki z. tańcami. 


34 ZZ n A h 


W czwartek, dnia S-go i Niedzielę dnia 11 maja $ 4 


Podwieczorek z tańcami, 


_. A. Brauno. 5 
UWAGA: W każdą Niedzielę i święta odbywać się ge 


H + zakład sprzedam za- 
Fryzjerski raz z powoda woj- 
skowości. Konstantynowska M 5, 
m. 30. 451—2 


fagh szkolne, powieści, dzie” 
Książki ta Kasp it, wie: S 
pedja i pisma ilustrowane kupn- j! 
je Leon Tuwin, ulica Zachodnia 
N 52, pr. oficyna, ll-gie wejście, 
dom przechodni Piotrkowska 17. 
454 -8 


p eleganckie meble 

SpI zadaję saak t pong (jasna 
jainia, ciemny stołowy) i ku- 

chni z elektrycznemi lampami. 


W poniedziałek, dn. 12-go 


Dowiedziec R. można—Sienkie- |4b. ny0 godz. B-ej 
wicza 6, m rządoy domu. 458-8 


3 kilku pokoi, kasę o- 
gniotrwałą — sprzedam, 
Piotrkowska 189, m. 9.  -450—3 
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